i 
| 


SOSNOWIEC. 


KATOWICE. 


KURJER ZACHODNI 


»lSKRA« 


ROK XVIN. 


PIĄTEK, 17 CZERWCA 1927 ROKU. 


Prenumerata miesięczna ZŁ. 3.50. Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 6l „353. 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


Nr. 164. 


Cena egzemplarza 20 groszy, 


Prochy Słowackiego w drodze do Polski. 


Przebieg uroczystości w Paryżu i Cherbourgu. 


Jak goż donosiliśmy, dnia 14 b. m. o godzi 
nio 8 rano na cmentarzu Montmartre odbyła 
ię ekshumacja zwłok Słowackiego w obec- 
ności ambasadora Chłapowskiego i p. Tar- 
gowskiego, jako przedstawiciela prezydjum 
Rady ministrów, konsula gen. Poznańskie- 
go, wiceministra Sambonsk'ego, sokrotarzy 
konsulatu pp. Chmieliń-kiego i Dąbrowskie- 
go, przybyłych rano z Warszawy przedstawi 
cieli Iteratury polskiej Lechonia i Or-Ota, 
którzy towamzyszyć mają zwiokom do kraju, 
prezæa komisji literackiej Towarzystwa 
rzerzen'a sztuki polskiej wśród obcych, An- 
ioniego Potockiego, gon. sekretarza tegoż 
Towarzystwa p. Edwarda Woronieckiego, pre 
zwa Związku artystów p. Stefana Kiergura 
td 

Po otwarciu grobu znaleziono w nim po- 
arytą włosami czaszkę i dwie piszczele. Re- 
azta ciała i trumna całkowicie sproszikowa- 
na. Jedynie przybita w dniu pogrzebu do 
iumny tablica mosiężna świadczyła, że są 
to prochy Słowackiego, zmarłego dnia 3-g0 
kwietnia 1894 r. 

Dr. Papilian, prof. szkoły antrąpologicz- 
nej, przy udziale swego asystenta dr. Kosso- 
wieza przystąpił z polecenia krakowskiej a- 
załemji tmiejętności do antropologicznych 
pomiarów czaszki wieszcza, którą 002y8207%0- 
no z gęsto przylegającego wlo-a, wielokrot- 
nie sfotografowano, poczem dokonano je; 
olewu gipsowego i złożono w piwójnej cyn 
kowej i hebanowej trummie draz z nalezione- 
mi w grobie resztkami prochew. A 

Przed zamknięciem trumny odmówił modli 
twy ks. Bieniasz, jeden z najstarszych kapa 
nów polskich na wychodźtwie. Trumnę, przy 
krytą ołbrzymie sztandarem o barwach pol- 
skich, wstawiono do automobilowego kara- 
wanu i odwieziono do polskiego kościoła pod 
wezwaniem Wniebowstąpienia. Karawanowi 
towarzyszyły obecne przy ekshumacji zwłok 
osoby z p. ambasadorem Chłąpowskim i p. 
Targowskim na czele. 

Kościół przybrany był flagami polskiemi 
i franeuskiemi, a w środku ustawiono duży 
katafalk, na którym złożono trumnę, przy- 
krytą sztandarem i otoczoną liczmemi wień 
cami, wśród których znajdował się duży wie- 
niec od p. ambasadora Chłąpowskiego. 

Wkrótce potem przybył do kościoła ks. 
kardynał Dubois w towarzystwie ke. biskupa 
Baudrillard i wyższego duchowieństwa fran- 
cuskiego, poczem rozpoczęła się uroczysta 
msza św.. którą celebrował ks. Szymbor, re- 
ktor pokkie: meji katotickiej we Francji. 
w otoczeniu kilkudziesięciu kapłanów pol- 
skich, przybyłych z różnych ozęści Francji. 
Przy katafalku ustawili się ze sztandarami 
przedstawiciele organizacyj polskich w Pary 
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Wkrótce! 


ROMANS 
l KONTRATASEM 


(NAGA NARZECZONA) 


Według motywów Antona Czecho 
wa, reżyserja Aleks. Razumnawo. 


W rołach głównych: 
BOSK OPIĘKNA 


ELZZA TEMARY 


jako Naga Narzeczona i 
WERNER KRAUS. 


W KINIE? 


żu i na prowincji, z prezesem Związku robo- 
tników polsk'ch p. Reyerom na czele. 

Na nabożeństwie obeoni byli: przedstawi- 
ciel Prezydenta Republiki, który zajął w pre 
zbiterjum miej:ce naprzeciwko p. ambasado- 
ra Chłapowskiego i jego małżonki, przedsta- 
wiciole prezesa Rady ministrów, ministra 
Spraw zagr., ministra wojny i innych, człon- 
kowie poselstwa czechosłowachego i t. d. 

Plac przed kościołem zalegały tłumy pu- 
biiczności. W czasie mzy św. śpiewał chór 
kościoła św. Magdałeny, akika sołowych 
utworów wykonała p. St. Korwin-Szymanow 
ska. 

Po skończonej mszy św. ks. kardynał Du- 


bois odśpiewał egzekwie, poczem trumnę zło | 


żomo na hiały karawan, zaprzężony w Sześć 
białych koni i otoczony przedstawicielami 
stowarzyszenia studentów i korporacyj Fila- 
recja. Ku ambasadzie polskiej wyruszył ol- 
hrzymi pochód, ziożony z kilku tysięcznego 
tłumu. 

Po przybyciu do ambasady przedstawiciele 
studentów, robotników, dziennikarzy i arty- 
stów wnieśći trumnę na ramionach i złożyli 
ją w jamzącej się setkami świec kaplicy do 
której w ciągu całego dnia przybywały liczne 
rzesze. Przed trumną ustawiono urnę z gar- 
ścią ziemi francuskiej, którą zawiozą do 
kraju przedstawiciele emigracji, dr. Gierszyń 
ski i dr. Pożerski. Na urnie tej znajduje się 
następujący napis. 
|masa 


Krwawy terroor w Sowietach. 


MASOWY MORD W PIWNICACH CZEREZWYCZAJKI. 


Londyn, 16.6 — „Day Mnil* donosi, że 
przedwczoraj w Moskwie wykorano w dal- 
szym ciągu 28 wyroków Śmierci. Wszystk e 
więzienia w miastach sowieckich są przepeł 
nione. 

Ryga, 16.6 — Dziennik ryskie przynoszą 
szczegóły słyncej egzekucji, dokonanej na 
20 „kontrrewoiucjonistach*. 

Wszystkich skazanych przewieziono z wię 
zienia w Butyrkach do więzien a wewnętrzne 
go GPU. 

Jeden ze skazanych, Korolenko, dostał po 
mieczania zmysłów tak, że na miejsce egze- 
kucji musia:o go odwieżć związanego. Ska- 
zanym odmówiono prawa napsania listów do 
krewnych. Tych, którzy oponowali przeciw- 
ko temu zarządzeniu odprowadzoco do z4- 
siednich pomieszczeń i ciężko pobito. 

Romtrzelanie skazanych odbyło się w no- 
cy z 8 ma 9 czerwca w pwnicach GPU. W 


BARBARZYNSKIE 


rozstrzelariu brak udział czekiści Magi, Seid 
i Karpow. Po egzekucji zwłoki załadowano 
na automobi ciężarowy * wywieziono z mia 
sta do uprzednio przygotowanych mogił. 

Krążą pogłoski, że oprócz 20 rozstrzela- 
nych, których nazwiska zostały podane do 
wiadomości pubicznej, stracono jeszcze inne 
osoby. Nazwiska ich jednak trzymane są 
w tajemm cy, gdyż należą one do kół opozy 
cyjnych i opubiikowanie ich mogłoby wywo 
łać jeszcze większe wrzenie w kołach robo- 
tuiczych. 

Moskwa, 16.6 (PAT) — Trybunał morski 
w Kronsztadzie skazał na karę śmierci Kle- 
pikowa, b. dowódcę statku floty bałtyckiaj 
oskarżonego œ szpiegostwo na rzecz Anglji. 
Kiepikow przyznał się do wny. Pani Klepi 
kowa (jego żona) skazana została na 3 lata 
więzienia za współudział. 


ZAMORDOWANIE. 


POLSKIEGO OFICERA PRZEZ SOWIETY. 


Gdańsk, 16.6 — Z Moskwy donoszą, | że 
por. Jumik, oskarżony o rzekome szpicgo- 
stwo na rzecz Polski i zamach tororystyczny 
został wczoraj skazany na śmierć. Po kiku 
godzinach, mimo interwencji polskiego po- 
selstwa, wyrok został wykonany. 

Szczegóły uprowadzenia por. Janika przed 
stawiają się jak następuje: Kilka dni temu 
por. Jan k, długoletni oficer korpusu ochro- 
ny pogranicza, jechał konno wzdłuż granicy 
polko - sowieckiej, która, jak wiadomo, 
jest kręta. Przeoczywszy któryś ze słupów 
gramiezwych, por. Janik dostał się na tery- 
torjum sowieckie, gdzie został przychwyco- 
ny przez krasnoarnmiejców. W drodze do 


Przed koronacją Matki 


Warszawa, 16.6 — Z powodu uroczysto- 
ści koronauji obrazu Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej granica polsko-litiewska zostanie 
otwarta ma trzy dni przed uroczystością ko 
ronacj: i na 4 dni po koronacji. 

Warszawa, 16.6 — Podczas pobytu woje- 
wody Raczkiewicza w Warszawie, amówio- 
na była między innemi sprawa koronacjiMat 
ki Boskiej Ostrobramskiej; chodziło o to tak 
że, by masom pelgrzymów, którzy przybę- 


dą na tę uroczystość, zapewnić tanie środki | 


NEWIDZIALIY 


Miska, dokąd był wieziony drezyną, «dar 
żył się wypadek. Drezyna została rozbita & 
członek czrezwyczajki, niejaki Ochmański, i 

| kierowca drezymy ponieśli śmierć. Żołnierze 
ekortujący à por. Janik zostali kontuzjowani. 
Wskutek powyższego por. Jarik oskarżony 
został przez władze sowieckie o dokonanie 
zamachu na Ochmańskiego i przekroczenie 
gramicy w celach szpiegos wa. 

Wszelkie starania władz polskch nie o- 
dniosły skutku. Bezpodstawne oskarżenie po 
służyło władzom sowieckim do wydania je- 
dnego wyroku więcej. Por. Janik pomimo 
silnej 'nterweucji poselstwa polskiego został 
rozstrzelany. 


Boskiej Ostrobramskiej. 


„żywności. Rząd obiecał wydatną pomoc w 
tym względzie. 

Jednocześnie czynniki miurodajne zape- 
wily p. wojewodę, że na uroczystości ko- 
ronacyjne przybędz e osobiście p. Prezydent 
Rzeczypospolitej. Towarzyszyé mu będzie p. 
prezes rady móimistrów. 

Uprzednio przybędzie do Wiłna p. mini- 
ster kolei celem osobetęgo dopilnowania ru 
chu kolejowego, bardzo w te dni wzmożo- 
nego. 


ARODNIARZ.. 
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Zemia ta francuska została zawierióna m 
czcią religijną na Wawel przez b. uczniów 
szkoły polskiej, spadkobierców tradycji & 
migracji polskiej. 

Trumna z prochami Jutjwza Słowackiega 
której towarzyszyli pp. radca Lasocki | kon- 
sul gen. Poznański, przybyła do Cherbourga 
dnia 16 b. m. o godzinie 11 min. 30 przed poł 
i umieszczona została na przybranym wa 
wstęgi o barwach narodowych katafadku, u- 
stawionym na przystani. 

Straż przy katafałku objęli członkowie kor 
poracji akademickie; Filarecja, reprezentu- 
jący Związek studentów Polaków w Paryżu. 
‘Modly żałobne w obecności przybyłych z Pa 
ryża członków Komitetu przewiezienia zwłok 
Słowackiego, oraz wyższych władz cywilnych 
i wojskowych w Cherbourgu z prefektem na 
ozele, odprawione zostały przez ks. prałata 
Tarnogórskiego, wydelegowanego w tym oe- 
lu przez protektorat polskiej misji katolice 
kiej we Francji. 

Następnie przeniesiono trumnę na statek 
„Wilja“ przy dźwiękach hymnu narodowego, 
odśpiewanego przez zalogę, poczem Konsul 
generalny p. Poznański w obeconości wymie- 
nionych członków Komitetu przentezienia 
zwłok Slowackiego przekazał ja. uroczyście 
komendantowi „Wikj*, komandorowi Pote- 
lentzowi. 

Przedstawiciele konporacj Filurecja złoży 
li na ręce ambarady „polskie: akt hołdu Sło. 
wackiego na pergaminie, przybranym herba 
mi korporacji wszystkich „miast uniwersytet- 
kich w Połsce, oraz W. M. Gdańska. 

Cherbourg, 16.6 (PAT) Okręt „Wilja* wio. 
zący prochy Słowackiego odpłynął, z Cher 
bourga o godzmie 6 popoludniu Wszystkie 
gmachy rządowe i instytucje mieskie udeko 
rowane byly flagami. Trumnie ze szczątka” 
mi wierzcza towarzyszą pp. Lechoń į Kiecz. 
kowski, 
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NUNGESSER I COLI ODNALEZIENI? 


Londyn, 16.6 — Agencja Reutera donosi 
iż według nieurzędowych wiadomości z Que 
bec, lotnicy Nungesser t Coli zostali odnale 
zieni żywi i cali na północ od rzeki Sagu 
enay 
menn [CK RF ZEE WWEAWEIC NBA YO) 


Nasz dział radjowy. 


PROGRAM RADJOWY 
na piątek 17 b. m, 
WARSZAWA: Godz. 17.25 „Przegląd polityki 
międzynarodowej za maj* wygł. dr. Grzymała- 


Grabowiecki. Godz. 18.00 koncert kameralny 
z udziałem Janiny Raczyńskiej (śpiew) Romana 


Micewskiego (fortepian). Godz. 19.35 „Rozwój, 


znaczenie i zastosowanie radjotechniki* wygł. 
mjr. Karatfa-Kreuterkraft. Godz. 20.30 koncert 
wleczorny poświęcony twórczości Beethovena 
w wykonaniu orkiestry i Janiny Familier-Hepne 
rowej {fortepian}. 

HAMBURG: . Godz. 19.30 „Fidelio“ opera 
Beethovena. 

KRÓŁEWIEC: Godz. 20.30 wieczór poświę- 
cony twórczości Czajkowskiego z udziałem Ma- 
xa Mansfreda (tenor), Elsy Koch (sapran) I 
Jerzego Beerwalda (skrzypce). 

WIEDEŃ: Godz. 19.00 „Flet zaczarowany* 
opera Mozarta. 

BRNO: Godz. 19.00 koncert poświęcony mt- 
zyce polskiej w wykonaniu solistów. 

RZYM: Godz. 21.10 koncert wokalno-instru- 
mentalny. 


p= 


Dr. K. FALIASKI 


wyjechał 
wraca l-go Siarpnia. so 


* 


2. 


NA EKRANIE. 


„Krysia Leśniczanka” 
w kinie Udziałowem. 


Met lyjnu oneretka pod tym samym tylu- 
łem micbyła przed 15 laty w So imwtu re- 
kordową liczbę przedstawień. bo coś około 
100. Żadne z widowisk teatralnych od czasu 
stniena teatru w Sosroweu nie cieszył się 
takiem powodzeniem, jak właśne „Krysia 
Leśmiczauka” z niezapomnianą Marjewską 
w roli tytmłowej. * 

Na ekranie Krysią jest Mia Mara. a cea- 
tzem Liedtke. Obraz wiedeński a nieodłączo- 
nym sentymentem dla Habsburgów, Burga i 
dwonskiej świetności. To, co marlo w życiu, 
znajdt,e obecnie swe odbicie na ekranie podł 
względem artystycznym bardzo synpatycz 
ne. Fiim miły, miejscami dowejmy i pogod- 
ny, jak niebo czerwcowe w Boże Ciało. 

Szkoda tylko, że orkie tra gra wrzystko 
inne, a nie „Krysię Lesśmiczankę”*, której 
muzyka najlepiejby przecież fnstrowala 0- 
braz pod tym samym tytułem. 
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Że sportu. 


TENNIS, LEKKAATLETYKA, KOLAR- 
STWO I KROKIET W SOSNOWCU. Do- 
wiadujemy się, że Towarzystwo sportowe 
„Victoria“ w Sosnowcu zamierz” w najkrót- 
szym czasie uruchomić następujące sekcje: 
tenterową, lekkoatletyczną, kolarską i kro- 
kietową. Nareszcie więc na terenie Zagłębia 
pobudza się do życia inne gałęzie sportu po- 
za piłką nożną, która prawe wyłącznie u- 
praw ana jest przez miejscowe kluby i towa- 
rzystwa sportowe. Przypuszczamy, że spo-* 
łeczeństwo nasze zainteresuje się wymietio- 
nymi sportami, gdyż najwyższy czas, ażeby 
stutysięczne miasto Soanowiec posiadało wła. 
snych tetmisistów, lekkoatletów itp., którzy- 
by mogli godnie reprezentować nasze miasto 
na turniejach sportowych w  Wanszawie, 
Krakowie i imuych większych miastach Rze- 
azypospol tej. 

Należy podkreśić nadzwyczajny zapał kil 
ku ozłonków zarządu T. S. „Victoria“, któ- 
Trzy, dla dobra sportu polskiego, z wiarą w 
miejscowe społeczeństwo, mimo szalonych 
trudności finansowych, przystąpili do budo- 
wy kortów tenn'eowych na placu sportowym 
przy ul. Aleja. Mamy jednak nadzieję, że aie 
zawiodą stę i jak tylko zarząd T. S. .,Victo- 
ma“ rozpocznie przyjmowanie członków do 
sekcyj, chętnych znajdzie się dużo. Wierzy- 
my również, że zmajdą się i tacy. którzy 
przyjdą z pomocą finansową, ażeby rozpo- 
częte dzieło doprowadzić do końca. 

POLSKA NA ZAWODACH SPORTO- 


WYCH W KOPENHADZE. W drach 10 do 
17 fipca br. odbędą się w Kopenhadze Mię- 


dzymarodowe Zawody Sportowe (Olimpij- 
skie), organizowane przez Stowarzyszenia 


YMCA. W zawodach weżmie uda'ał 35 na- 
modów. Polskę reprezentować będzie 1ō ʻa- 
wodników, Na czele kom tetu organizacyjne 
go na Połską stoi prof. Edward Wittig. 

W przyszłym tygodniu na bieżni A. Z. $.-u 
w Parku Skaryszewskim odbędą się zawody 
eliminacyjne drużyny, mającej reprezento- 
wać Polskę w Kopenhadze. 


KIEDY ODBĘDĄ SIĘ ZAWODY 0 PU- 
HAR M. CZELADZI? Onegdaj o godz. 11-ej 
przed pohidn'em. odbyło się w Magistracie 
czeladakim posiedzenie przedstawicieli €22- 
Jadzkich orgamizacyj sportowych, z udzia- 
łem pp. burm, A. Rączaszka, Gątkowskiego 
i Grychowskiego. w sprawie ustalenia dnia 
i programu zawodów lekkoatłetycziych o 
pubar wędrowny m. Czeladzi. Puhar ten u- 
fundowany przez Zarząd m. : Radę miejską 
zdobywa na własność klub, który wygra za 
wody w roku 1929. Dzień zawodów ustalo 
no wa 3 lipca br. i postanowiono zwrócić się 
do szeregu wybnych osobistości ze świata 
sportowego. zapraszając ich jako aędziów. 

Zapisy do zawodów przyjmuje Magistrat 
m. Czeladzi do dnia 30 czerwca br. włącznie. 
Prócz jpuharu ustanowiono 3 nagrody 7a 
pierwsze trzy miejsca w pięcioboju i 5 na- 
- gród za zdobycie pierwszego miejsca w po- 
ezozególnych konkurencjach. Zawody powyż 
sze zapow adają cię niezwykle interesująco 
ifepodziewać należy się, że w zawodach weć- 
mie udział cały ezereg pierwszorzędwych sił 
sportowych z całej Poleski. 

PRZED LIKWIDACJĄ ROZŁAMU W 
PIŁKARSTWIE POLSKIEM. W lokalu 
Zrriązku polskich Związków sportowych w 
Warszawie odbyło się onegdaj posiedzenie 
obu komisyj (PZPN i PLPN) w sprawie ti- 
kwidacj rozłamm głkarakiego.  Wezystkie 
punkty sporne zostały już rozpatrzone i 0- 
mówione. Wszystkie postulaty, których u- 
wzęlędnienia domagała się Liga. zostały przy 


ięte. Wybrany komisją dwóch (pp. Kobos 


(i Bloggonnki), które do daia 20 b. m. rozpa- 


e 


„KURIER ZACHODNI”. — piątek. 12 czerwca $99) soku 


| trzy wszelkie zmiany statutu į postanowień 
PZPN i przedsiawi całość do zatwierdzenia 
! obu komisjom przed końcem b. m. 

Komisję przedstawią niestępmie swoje 
wnioski nadzwyczajcym wźślnym zgromiadze- 
niom PZPN i PLPN, które odbędą się w War 
szawie w dniach 9 i 10 Fipea. 

W ten eposób dojdzie wreszcie do upra- 
guonego przez wszystkich sportowców po- 
rozumierńa w piłkarstwie, którego brak w 
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f 
uiemny sposób oddziałał na dyscyplinę u ! przez młodocianych amatorów charaktery 


klubów, jak i wśród graczy. 
Byłoby też pożądane w interesie sportu 
polskiego ażeby już w mającym się odbyć 


dnia 19 b. m. meczu męjizypaństwowym ; 
udział rajs'lniejsza drużyna polska, złożona 
| tak z graczy P. Z. P. N., jak i Ligi. 


Po œ 
statnich cięgach, jakich doznaiiśmy od Ru- 
munów w tenmzie, sze:mierec, pora już oho- 
ciaż w piłce nożnej się zrehabilitować. 


L otdji powrot zatok Joticsza Słowackiego do arajn.. 


W związku ze zbłiżającemi się woczysto- 
ściami ku czai Słowaok ego Komitet obywa- 
telski wydał do miejscowego sroleczeństwa 
odezwę treści następującej: 

Jakież to gody Święci Polska cała, że w 
takiem uroczystem oczekiwaniu trwa dz na 
ród, szykują się procesje i komitety powitał 
ne, stacje kolejowe stroją się w zieleń i go- 
dia narodowe, a dzwony rozkolebały się po- 
ważnie, jukby zwastowały przybycie wybi- 
tnego gościa? 

Na ozyjeż to powitanie wyruszają wszyst 
kie sztandary z wojskowymi i ówieckimi do- 
stojuikami, a za nmi podążają tłumy micsz- 
kańców bcz różnicy wyznań i odcieni polity 
cznych? 

Czy przyjmujemy u ciebie koronowanego 
pomazańca, albo też świątobliwego, wyso- 
ko postawionego duchownego, przed któryin 
rozwierają się gościnnie nawet bramy Kró- 
lewskiego Wawelskiego grodu? 

Bo oto i serce starego dzwonu Zygmunta 
zadngało! 

I głosy jego porywa wiatr w stronę. wscho 
drich i zachodnich kresów, uderza niemi o 
ściany skalistych Tatr, to onów niese je da 
leko aż ponad fale Bałtyku, które rozełkane 
serdeczną, rzewną mutą z odętosami dzwonu 
splatają się w jakiś głęboki, komy hołd... 

Ale mie przybywa tutaj do nas mocarny 
gość z królewskiego etanu, nie przybywa ża 
den zwycięski zbrojny rycerz z pola btwy, 
ani też świątobliwy duchowny, który modła- 
mi swoimi wolność dla nas u Boga wypro- 
eit, tylko z da.ekiej ziemi frazcuskej przyby 
wają do nas Kmiertelne szczątki wielkiego 
Króla mowy polskiej, władey jej nicograni- 
czonego, jednego z naszych wajwiększych 
pewców, jakiego wydała ziemia Polska. 

Juljusz Słowacki wraca de Ojczyzny! 

Tylko całun śmiertelny już Go kryje, a 

| przecudne brylanty, lśniące w Jego wier- 
zach, które mienią się wszystk'mi barwa- 
mi tęczy, ciskają w krąg snopy promien wi 
chrami poświtują, to znów miotają gromy i 
błyskawice ozdobily jego skronie królew=k:m 
djademem, niby w ecem laurowym, od któ- 
rego bije blask na całą Polski 

Bo zaiste, potęga tkwiąca w dziełach tego 
Wielkiego Króla Ducha, tuk olśniewa i po- 


rywa pięknością języka, że podziwać nale- | 


ży u Niego ten wielki dar Boży wnikania w 
głębie serc ludzkich. taką łatwość malowa- 
nia wajszlachetniejszych (czuć i najgłębszych 
krwawych bólów, oraz umiejętuość mizania 
ich razem niby perly w najeudowniejszej mo 
wie wiązanej. 


Te nowe, stworzone przez niego światy, * 


cu dla mas z majgłębczej miłości Ojczyzny, 
nad której niedoią i upadkiem ronił łzy ser- 
deczne, | mimo upływu tylu dziesiątek lat 
od Jego ćśmeroi, mimo zm eniających się u- 
stawicznie rozmaitych poglądów i kiermi- 
ków, oraz tylu nowości w każdej dziedzinie, 
ne straciły te zaczarowane wyśnione obm- 
zy mie na swoim urcku i swojej ogromnej 
warteści, są üla nas zawsze świeżą ożyw- 
czą krynicą i dlatego też zawsze pierś naszą 
taką dumą rozpierają... ' 

Posłannictwo swoje — jak służbę Bożą— 
traktował ten nasz wielk' poeta! 

Cale życie poświęcając tylko dla dobra 
Ojczyziy, miał ma celu jedynie budzenie w 
Narodzie ducha i podnoszenie w nim wiary, 
że lepsza przyszłość musi nam zaśw tać. 

I oto siowo stało cię ciałem! Opadły na- 
sze pęta niewod, a kres przyszedł wrogom 
naszym! 

Do wolrej swojej ziemi — którą tak uko 
chał — wracają obecnie drogie nam szczątki 
wielkiego pewcy — Króla Ducha. Przygar- 
nie go ona ochotnie z miłością, jak najwier- 
nieszego eyra swego, który dla niej tylko 
żył, sławy i wielkości jej pragnął. 4 

Dziś, cała nasza zuartwychastała ozy- 
zna wita Jego przybycie z czcią wielką. i u- 
wielbieniem. 

Za jego żałobnym rydwancm podążają 
wszystkie wyczarowa:e przez Niego zjawy, 
życiem drgmęly wszystkie posiace zaklęte 
w szeregach scen tragicznych, które z Kar- 
melitą księdzem Markiem na czele, otoczó- 
nym gronem dwumastu harśiarzy, stanowią 
długi żałobny kondukt, za którym w kolei 
podążają Kordjan, Anheli, Lilla Weneda, Bal 
ladyna, Mazepa, Horsztyń«k', Beniowski i 
dziesątki innych postaci wlokących się dhi- 
gim cieniem oguistym, wraz z tym nieszczę- 
snyan ojcem zadźumionej rodzmy, któremu 
na świecie „nie nie pozostało — oprócz Ro 
ga”. 
Za cimi w dalszym ciągu, niechaj z komym 
hołdem podążą wizyctkie serca nasze z wzoze 
rą podzięką dla Wielk ego ducha poety za 
to, że był dla nas zawsze ostoją w najcięż- 
szych chwilach, że wiewał nam w serca o- 
tuchę w lepszą słoneczną przyszłość i dodał 
imieniowi edszej Ojczyzny tyle chwały wie 
kiej i długow ocznej. 5 

Dnia 26 czerwca odprawione zostanie uro- 
czyste nabożeństwo o godz. 10 rano. Tegoż 
dia w Domu ludowym T. A. Z. odbędzie się 
akademja ku czci Juljnsza Słowackiego. 

Dnia 27 czerwca (poniedzałek) zwłoki 
Wieszcza przejeżdżać będą przez Zawiercie 


stokroć wzn'oślejsze i piękniejsze od tych, l i zostaną powitane na dworcu przez deloga- 
na które patrzymy, wyczarował w swem ser | cję oryanizacyj. 


, Kronika Zagłębia. 


i 
KALENDARZYK. 
Dziś lanocentego M. 
17 jutro Marka i Marcelline 
Wsch, słońce 315 
Piątek |=] Zach, „ 1952 


Kino teatry w Sosnowen. 


grają dzisiaj: 
„Udziałowy*: „Krysia Leśniczanka“. a 
Procesje Bożego Ciała. 
Woezorajsza uroczystość Bożego Ciała wy 
padła w całem Zagłębiu niezwykle okazale. 
W procesjach wzęły udzał ogromne rzesze 
wiernych, organizacje społeczne ze eztanda- 
mmi, ceołiy, straże ogniowe itd. Słoneczny 
dzień przyczynił się w dużym stopniu do 
uświetnienia wcaorajzej uroczystości ko- 
ścielmej. 
Instruktorski kure wychowania fizycznego 
dla harcerzy. i 
W czasie od 18 lipca do 20.8 1927 r. gł. 
kwatera organizuje harcerski kume instruk- 
| topiki wyœowania fzycznego. Na kurie 


tym mają się szkolić przedewszystkiem sa- 
modzielni referenci wyciowunia fizyczuego 
dla komend óhorągwi i hufców. Kandydao, 
odznaczający się zamiłowaniem do tych 
prac i uzdolnieniem w tym kierunku winni- 
zgłaszać się jaknajszyboej do głównej ko- 
mendy. 


Dyrekcje gimnazjalne muszą wydawać 
świadectwa maturalne. 
Ministerstwo oświaty zarządziło, że dyre- 
kaje ginmacejalne nie mogą wstrzymywać 
wydania maturzystom świadectw z powodu 
nieuregulowanych długów, gdyż świadectwo 
dojrzałości jest dokumentem państwowym. 


Uroczyste zakończenie roku szkolnego 
w Ząbkowicach. 

W związku ze zbliżającem się zakończe- 
nien roku szkolnego, uczniowie i uczenice 
szkoły powszechnej w Ząbkowicach odegra- 
ją dnia 26 czerwca r. b. o godz. 6 popołudn'u 
w sali Domu ludowego baśń sceniczną w 4 
aktach Ewy Szerburgowej p. t. „Za siedmio 
ma górami". Sztuka powyższa wzbudzi zain 
teresowaie, gdyż wystąpują w niej posta- 
cie fantastyczne, — mianow cie: emok, drze 
wo śpiewające, muclicwmory, wodne panny, 


dobre ony itp. Zostwą również 


styczne tańce: tamiec muchomorów i wie- 
wiórek. Sztuka wspomniana jest bogato ilu- 
strowana Śp ewami cztero-. dwugłosowemi j 
solowemi, kompozycji Józefa Le arerka. Nad 
częścią dekoracyjną i kostjamową praenją 
panie nauczycielki szkoły powszechnej. Re- 
żyserja eziuki spoczywa w rekach p. W'kto 
cji Tasieckiej. 


Śmiertelny wypadex przy pracy, 


W nocy z ub. środy na czwartek o godz. 
3.30 ma kopami „Flora“ zaszedł nie: zczęd:- 
wy wypadek, który pociągnął za sobą życie 
ludzkie. 35-letni Bolesław Zieliński, zamiesz- 
kaly na kolomji Białka. praemjąc na dole. 
podczas przepychawia wózków z węglem u- 
legi zgnieca ju klatki piersiowej, Wyciąymię 
ty na powierzchnię zmarli. Zwłoki n e'zezę- 
Siwego robotnika przeniesiono do kost toy 
kopalni „Flora“. 


Wielki dancing. 


Przypóm namy, iż dziś wieczorem w cu- 
kiemi Warszawskej w Sosnowcu odbędzie 
się wielki dancing, z którego część docho iu 
przezaaczono na kolonje letnie dia dzieci po! 
skich z N emiec. Pozostałe wole stoliki mo- 
żna jeszcze dziś zamawiać osobiście lub te- 
leźonicznie. 


Zatrzymanie włóczęgów. 

Policja w Piotrkowie zatrzymała w ub. po- 
niedziałek wałęcających się po uliach dwóch 
osobników, nieposiadających żadlnych dowo- 
dów osobistych. Znaleziono natomtast przy 
nich po kilka nakazów karnych i wezwań 
sądowych. Zatrzymani posłali się za mieszkań 
oów Sosmowca: Z0letniqgo Kowala Anto- 
n.ego (Środuła) : Hrabiego Antoniego lat 19 


/ (Nowopogońnka 14). Politeja pfotukowska za 


trzymawezy obu osobn:ków w areszcie, zwró- 
cila się telefonicznie do policji somowieckiej 
o sllntondzenie tożsamości włóczęgów. Tu 
okazało wię że Kowal nie zameszkuje na 
Środuli od lutego 1925 rckn i jest poszwki- 
wany przez eądy pokoju w Sosnowcu ji Da- 
browie, dugi zaś osobnik, Hrabia, zamivz- 
kiwał na Pogoni przy ul. Słaropogoń-kic 
14, lecz oł kiiku tygodni wyjechał w mewa- 
domym wierunku i również "eet poszuki wa- 
ny przez eądy i polieję. Obaj włóczęłzy zą- 
staną przesani z Piotrkowa do dy<pozycji 
władz. 


Tradycy jńie. 

W ub. środę tj. 15 bm. jako w dniu wypłat 
na ulicach Sosnowca widziało się bardzo wie 
lu piżańtych mężczyzn. Jak godnie jest czczo- 
ny „tradycyjny“ 15-ty świadczy fakt, że boz- 
płatmy nocleg w miejscowym komisarcjacie 
znalazło 11 osób. 

W tym samym dniu pociągnięto do odpo- 
wiedzialności Borensztajna Izraela za niele- 
going sprzedaż wódki. 


Nie udato się... > 


Czajew z Władysław, zamieszkały w So 
snowcu przy ul. Kamiennej 12, posprzeczał 
się omegdaj wieczorem przy kieliszku z to- 
warzystwem,zlożonam z trzech mężczyzn i 
jednej kobiety. Zakończenie kłótni było dość 
bolesne dla Czajewicza, dia tego też porta- 
nowił sę zemścić. Zęłowił wię przeto do po- 
licj, gdzie zemal, że został napadnięty 
przez trzech osobników i jakąś kobiete. 
którzy pobili go oraz skradli mu 117 zł, O ree 
komym nuapadz e w dzielnicy Konstantynów 
skiej zawiadomiono komendanta I komisar 
jatu kcm. Hemszla, który przybył natych- 
miast z czterema posterunkowymi. Po prze- 
prowadzeniu śledztwa, ckazało się, że zema 
nie o rabumku bylo symulacja, w celu zemsty. 
Podczas rewizji znalez ono przy Gzujewiczu 
117 zł. ukryte w skarpetce, a które zostaly 
mu rzekomo zrabowane. Uknuta przez Cra 
jewicza zemsta zakończyła się fiaakiem, 
w dodatku zostawie on pociągnięty do odpo- 
wiedzialnośo za wprowadzanie w bląd poli- 
cji. 

Piorun w mieszkaniu, 


Podczas onegdajszej burzy, jaka srajała 
nad Sosiowcem do mieszkania Bolesława 
Głoglusa (Daleka 28) wpadł przez komn 
piorun i epaliwszy wiszący na ścianie obraz, 
wyleciał nazewnątrz. Wypadku z ludzmi učo 
było. A- 

Ze strychu. p 

Zalbersztajnowi zamieszkałemu w hotelu 
Polskm w Sosnowcu niemmny aprawca 
skradł ze strychu bielianę, wartości okolo 
100 zł. ó 


Pobicie. - 
Przechodzący onegdaj wieczorem ulicą 
Pniak Framciszek, zam. w Sosnowcu (1 maja 


17) został pobity przez nieznanego 
Pol oja prowadz dechodzawie, 


Co zwiedzać w Krakowie? 


Ponieważ w czasie obecnym wiele osób z 
Zagłębia Dąbrowskiego wy.eżdża do Krako- 
wa albo w przejeźdz e zatrzymuje się w Kra 
kowie. podajemy dla ich użytku spi godmych 


„w mam 


„KDRJER ZATNIODNI". — piatek, 17 czerwca 1927 roku. 
ŻE ai PAPĘCZWC ANM ACE JT ży 


| Memorjał plerwszego kata Francji. 


DO AKADEMJI FRANCUSKIEJ. 


zwiedzenia oddzialów Muzeum narodowego ; 


w Krakowie oraz godziny, w których modna 
je zwiedzać: 

Galerja wspólczesia: Rynek gł. Sukiennice f 
codziennie 10 — 14, wstęp 1 zł. Maiarstwo 
i rzeżba od połowy XIX wieku, przemysł ar- 
tystyczny, pamiytki narodowe, 

Oddział im. Emeryka hr. Huttne-Czap- 
skiego: Woka 10. Środy, niedziele i święta 
10—14. wstęp 50 groszy. Num.zmatyika, gra- 
fika, druki. zabytki*z epoki średniowiecza, 
broń i przemysł artysdyczny. 


: 
3 
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Do sekretarjatu „Academie des Sciences“ 
w Paryżu wpłynął temi dniami z setkami roz 
mańtych listów, jakś gruby  minuskrypt. 
Gdy urzędnik segregujący poczię, by poje- 
dyńcze lsty rozeslać do właściwych oddzia- 
łów, otworzył ów gruby pakiet 


upuścii go z przerażenia na ziemię, 
Szmanowva Akademja, chelpiąca się tak świet 


, ng przeszłością od 300 lat przeszło nie otrzy 


Dom i muzeum im. Jana Matejki, w. Flo- ; 


mjańnika 11, codziemnie 10—14, wstęp 50 gr. 
(Zbiory Jana Matejki i artystyczna po nim 
spuścizna). 

Wieża ratusnowa, Rynek główny: obrazy 
coshowe, rzeżba ére wiowieczna, fragmenty 
architektoniczne. N r.ę i święta o godz. 
10—14, w dnie powczednie za zgłoszeniem 
się do kamoelarji Muzeum narodowego w Su- 
kiennicach. Wstęp 50 gro-zy. 

Oddział im. Erazma Barączą, Karmelicka 
51. Środy, niedziele i święta, 10—14, wrtąp 
50 gr. Kilimy polskie wschodnie dywany, 
broń, sprzęty. małarstwo NIX w. 

Pozatem pod zarządem dyrekcji Muzeum 
narodowego pozostają: 

Barbakan, zabytek sztuk; fortyfikacyjne, 
położony na p'antacjach, w pebiiżu bramy 
florjańskiej, W letnich miesiącach otwarty 
od 10—14, w zimowych za zgłoszeniem się 
w kanoelazj! Muzeum narodowego, wstęp 50 
groszy. 

Wieża Marjacka, Rynek główny. W letnich 
mięsiącach otwarta 10—14, w zimowych za 
zgłoszeniem się w kancelarji Muzeum narodo 
wego w Sukiennicach, wstęp 50 groszy. 

Szkołom i większym g'mpom wycięczko- 
wym udzieła się zniżek ceny wstępu, zwła- 
szcza przy zwiedzaniu większej ilości oddzia- 
łów. za zgło-zeniem się w kancelarji Muzeum 
narodwego w Sukiennicach. 


Ż ruchu wydawniczego. 


„GIMNAZJUM T-WA SZKÓŁ PRACY „0- 
STROWO* INTERNATOWY ZAKŁAD WY- 
CHOWAWCZY NA WSI“. Pal tym tytułem u- 
kazała sie broszur Wiona yy która zainte- 
resuje wayak: weh zajmujących się w Polsce wy- 
chowanieni wlanyeh Tuh cudzych dzieci. Do- 
wulujeniy się z niej o siicaiu, EE len 
meładach | awom jelmego w swoim nadzaju 
męskiego aonet 8-kbr "wego na wsi, prowa- 
dzamego menla szkół pmacy i groradzącego 
kitkasot młodweży z całej Polski na dalekiwh 
kreech vachalmich, w Wieluniu nad Notecią, 
w kuwnej r.lmibie znanego niemieckiego „Pe- 
dzugówinem *. 

NA sa 


Wieści z Rosji. 


W KIJOWIE ZDEMOLOWANO POLSKIE 
SKLEPY. 

Z Kijowa uadeliodzą wiadomości, że pod- 
CZA: tamtejszych demonstracyj z powoda za- 
mordowania posła Wojkowa. dokonano po- 
gromi sklepów polskich. 


STAN WOJENNY W MIŃSKU. 

Dano zą z Mińska, jiġ w mieście i okręgu 
zrząsiony został stan wyjątkowy. Zarządze 
mie to stoi w związku z ostatniem morder- 
stwem, dokonanem na osobie prezesa miń- 
skiego GPU. Orańskiego. 

ZAMASKOWANA MOBILIZACJA 
NA UKRAINIE. 

Z Ohsnkowa donoszą, że terytorjalna ar- 
mja na Ukrainie (rezerwy), która zwykle od- 
bywała coroc@e imytygodaiowe ćwiczenia 
wojskowe, została powołana pod broń na 4 
miesiące. Władze sowieckie tomaczą to po- 
trzebą odbycia ponownych ćwiczeń. Wieku- 
tek tego zarzącizenia armjja sowiecka na U- 
krainie powiększyła ię o 300.000 bagnetów. 
aee. NG ZR TNA KP TLE T RS 


Kącik humorystycziy. 
PANTOFLARZ. 
Mąż: — O której wrócisz do domu, kocha- 
nie? 
Żona: Gdy m: się będzie podobalo! 
Mąż: No dobrze, ale wie później, 
nel 


kocha- 


Y CHCESZ 
BSUNĄĆ BEZ -SLADUPIEGI 
PLAMY .WĄGRY OPALENIZKE 
ZMARSZCZKI NA TWAR1Y 


SWR. BEZRTĘCIOWEGO 
GREM. METAMURFCZA 
PAEGOL ixo 


w: 
K A 


*czu. 


mala z pewnością jeszcze podobnej przesyłki 
'lgdy. Na pierwszej stronie olbrzym:ego 
mat. skryptu był niezgrabny, wielkimi lile- 
ramirami wypisany tytuł: „Memorandum K. 
Daiblera, pierwszego kata Franoji, do Aka- 
demji Umiejętności. 

W sekretarjacie obudziła się oczywiście cie 
kawość, co ma do powiedzeia Akademji kat 


Daibler, którego nazwisko w całej Europe | 


jest tak znane i populance, jak niemal pierw- 
szorzędiego aktora filmowego.  Daibler 
przesłał Akademji 


rozprawę o technice kary Śmierci. 


Sam manuskrypt nie wskazuje oczywiście na 
wielką kulturę lub wykształcaie autora. 
Kronika zamiiczą dyskretne o tem, ile w 
tem dziele popelmiono błędów  ortograficz- 
nych. Od kata wymaga się poprąwnego Sei- 
naia głów, a'e nie poprawnej o:tografji. Na- 
tomiast nie można panu Dalblerow' odmówić 
rzeczoznawutwa w sprawie oficjalnego uś- 
miercania ludzi. 

Dzieło] Dalblera jest apołogią giletywy. 
której autor przyznaje największą doskona- 
łość ze wczystkich narzędzi © systemów 


ekspedjowania ludzi na drugi świat. 


W płomiennych słowach protestuje monsieur 
Da'bler preciwko projektowi laików-lekarzy 
którzy w odnośsnem Min steratwie wnieśli pro 
jekt wprowadzenia na wzór amerykański e- 
lektrycziego fotela. Nóż gilotyny — bwier- 
dzi Dażbier — jest frąncuskm wynalazkiem 
jest ściśle związany z historją wielk ej rewo- 
lucji i jest pod pewnym względem narodową 
tradycją. Zresztą pomijając te „sentymen- 
tahe momenty 
` 

TERR WYR. E z AID 


jest gilotyna o wiele pewniejszą, 
niezawodniejszą ô humanitarniejszą maszyną 
do trace a, aniżeli fotel elektryczny. 
Na stu przeszło przykładach zacytowanych 
z dzienników, usfluje pierwszy kat Francji , 
dowieść, że fotel elektryczny często zawodzi, 
a także « ćmierć delikwenta nie unetępuje 
tak szybko i bezboleśnie, jak przy zastosowa. 
niu gilotyny. Fotel elektryczny jest raczej 
strasznym ietrumentem tortur średniowiecz 
nych. Gdyby rząd Francji wprowadził fo- 
tel elektryczny, to on. Da:bler, aci chwit 
dłużej we mógłby sprawować swego urzę 
du, 
i zgłosiłby natychmiastową dymisję swoją 
jako kat, 


ponieważ udział przy egzakucji elektrycznoś 
cią jest dla kata czemś poniżającem i upo- 
karzającem. Niemniej także ten sposób tra- 
cera ludzi, nie jest w zgodzie z jego sumis- 
wiem, 

Memorandum Daiblera jeet w każdym ra- 
zie nlebywaiem kuriosum, a zarazem doku- 
mentem czasu. Pierwszy kat Francji zajmo 
wal w ostatnich czasach bandzo często © 
pinję publiczną. Niedaw o rozpuszczono po | 
głoskę, że przechodzi na emeryturę. Od te- 
go czasu 


zgiosiło się okoto 250 konkurentów 


o tę posadę, która wogóle opróżnioną nie by- 
ła. Reporterzy opadli masowo Da:blera i tor 
malnie zamęczali go swoimi wywiadami. 

Trzeba przyznać, że kat Francji — to 
człowiek z charakterem. Przed niedawnym 
czasem jakiś amerykańsk 'akładca ofiaro- ' 
wał mu 50.000 do:arów za napisanie i sprze- Í 
dane mu pamiębióków. Dadbier odrzucił 
propozycję. Uważał się on niejako za męża | 
zaufania francuskiego Ministerstwa sprawie- 
dliwości į abeotutoe 


nie ma zamiaru zdradzać tajemnic, 


o których się dowiedział w czesie długolet- 
niej służby państwowej. 


[i dada nabariei wiek cowieka, 


Doktór Mueller podaje następujące wska- 
zówiki dla określenia wieku ludzi. 

Ważnym punktem jest tu powłoka tłusz- 
Pełue policzki dzieci nadają charakte- 
rystyczny wyraz ich twarzom. Około dwu- 
dziesteęgo roku powieka tluszczu przesuwa 
się ku dołowi, a w późriejszych latach groma 
dzi się także w karku na biodrach j na brzu- 
chu. więc po kształóe figury można poznać 
wiek dojrzalezy. 

Skóra jest u dziecka miękka i elastyczna. 
Z początkiem trzydziestego roku ukazują 
się „gęsie lapki“ w kierunku od skroni do 
kąłów ócz. W tym samym czas6 tworzą się 
też casem zmarszczki między «osem a u- 
stami. Z wiekiem cała twarz staje się pò 
marszczona. Gra tutaj wielką rolę dziedzi- 
czność i rasa, a także eposób życia. U chłop 
ców, którzy ciągie przebywają na powietrzu, 
tworzą się zmarszcezk: wcześniej. 

Również kolor twarzy załeży od wieku. 


Cera młodej dziewczyny wygląda „jak krew 
z miekiem*. U trzydziestoletniej kobiety 
widać już md górną wargą i około skron 
żółtawe plamy. Twarz starca ma wyraźnie 
żóło-brunatny odcień. Około roku czter- 
dziestego powstają małe rozszerzenia żył na 
nosie i policzkach, powodując czerwone pla 
my. 

Około oczu tworzą się zmarszczki bardzo 
wczesnie, Czasem tworzą sę woreczki pod 
oczyma, co bardzo postarza. Szeroka i żywa 
żrenica u dzieci z latami zwęże się do rozmia- 
rów główki od szpilki. Młodzieńczy „cg eń“ 
w oczach ustępuje miejsca spokojnemu lub 
<męczoncinu spojrzeniu. Wskutek zmęinie- 
nia soczewki, źrenica przybiera odcień szary. 

Podobvie jak trudno jest określić ściśle 
walczyć z nadchodzącą starością. Bezrad- 
na jest wiedza lekarska wobec praw natury, 
które powodują starzenie -ię amieranie | 
komórek ciala. 


Honorarja Dumas'a. 


Dumas brał honorarja za «we powieści 
przeważnie od wiersza. To leż gdy pewnego 
dnia siadł przysbiu:ku. zaczął oag powieść 
w ten sjowób: 

— Dziecko! 

— (o, mamo? 

— Siuchaj no! 

— Co takiego? 

— Spojrzyj tulaj. 

— Ten sztylei? 


— Tak. vo w dziez na 11 
— Piamy kr 
— A czy wia, czyki to krew 


Nie, mamo. 
To krew Twego ojca. 

A napisaw=zy to Dumie odłożył pióro, za- 
tarł ręce i powiedział do siebie glosem czo- 
wieka zadawołonego: doskonale, doskonale. 
zamobiłem w ten sposób na śmóadanie. To po- 
wiedzawszy wstał, 
do sąsiedniej restawracj:. 
podać dobre śniadanie. 

Łatwo iednak zrozumieć, że wydawca z 


Ep 8 zasa s 


mziął kapeinsz, wdał ri f 
f haier więc z ponodu ran 


takiego rachowama nie był zadowolony, za- 
frojezował wies Dumasowi, by liozyé ho- 
norarja od zgłosek. Doskonale — odpowie- | 
dział powieświepisurz | zaraz w następnej 
powieści: jej główny bohater jakal się tak 
BOY % każdą zgłockę powtarzaj c0- 
najmutej po kia razy. 

A gdy Dumas przeczytał wydawcy p erw- 
sze rozdziały tej nowej powieści, ten powie- | 
dział, że taky ksiażka niewiele da się zaro- 
bić u publiczność, trzeba więc znaleźć inny 
meedio sqX=ób obliczania zaplaty uutoto- 
wi. To mówiąc. zipytał Dumasa. czyby rę 
nie xgcjał na zawłażę umówioną zgóry za 
każdą powieść. 

Możemy o tem pomówić — odrzekł Dumas 

- a po długich targach zawarto wreszcie 
umowę. Cóż jednak robić, kiedy jeszcze te- 
go samego dwa na bohatera powieści zaraz 
w drugim rozdziale «pala cegła z dachu. bo- 
wuiera. wobe 
czego yowicšt skończyla się nadzwyczaj 
Dedko D 


į ję b. premiera i minatra spraw 


Ze świata. 
WALKA Z NIETRZEŻWYMI SZOFERAMI. 


Na powiedzenin amerykafskego związku 
lekarskiego zademonstrowany został nowy a- 
parat, używany przez policję, a pozwalający 
dokładnie skontrolować stan podniecenia al- 
kohołem szoferów, zaaresztowanych za zbyt 
szybką jazdę. Delikwent obowiązany jeat 
napełnić wlasnym oddechem pęcherz pumo- 
wy, poczem zawartość powietrzna tego ba- 
lonu wystawa się na działanie bichromatu 
potasu. Pod wpływem alkoholowym oparów 
związek ten chemiczny zmienia zabarwienie z 
jasno żółtego ma ciemno zie!ony. Reakcja 
ta nie zawodzi nigdy ' stanowi przeto nieod- 
party dowód winy szofera, 


NAJAZD NIEPRZYJACIELSKICH SAMO- 
LOTÓW NA STOCKHOLM, 


Mieszkańcy Sztokhoimu pewnej niedzieli 
mieli sposobność oglądania nezwykłego, 
prawdziwego sensacyjnego widowiska. W 
cześnie przed południem w całem m ece 
dały się nagle słyszeć sygnały alarmowe, 
podczas gdy stacja radjowa podala następu- 
jący teiegiam: „Dziesięciu niaprzyjacielskich 
lotników kieruje się na Sztokholm, należy 
oczekiwać ataków gazowych”, 

Tłum nię rozumiejący, co to ma znaczyć, 
|. począł zbierać cię na ulicach i placach, Wi- 
dziane zaięknione twarze. Za kilka minań 
posłyszano łoskot motorów, zbliżających eę 
samolotów, zagrzmiały armaty, zaterkotały 
karabiny maszynowe, zaczęto rzucać bom- 
by gozowe. Sanitarjusze na noszach ponie- 
śli jakiegoś rannego, auta Czerwonego Krzy- 
ża pędziy przez ulicę. Co to wszystko mia 
ło zmczyć? 

Pięćset rzuconych bomb zawierało ulotki, 
z których się dowiedziano, że gdyby taka 


I bomba istotnie była wypełniona materjałem 


wybuchowym o wadze 50 kilogramów, to 
zniszczyłaby doszczętnie cały dom mieszkal- 
ny. 300 klowa bomba mogłaby zniszczyć 
całą dzielnicę miasta. 

Okazało się, że cały ten alarm był próbą 
i ćwiczeniami orgamizowanemi przez Ligę 
Obrony powietrznej, celem zademonstrowa» 
ma ludności niebezpieczeństw wojny lotni- 
czej i gazowej. Chodz tutaj przedewszyst» 
kiem o propagandę nowożytnej organizacji 
obroty powietrza. 


DZIWNY DRAMAT ŻYCIOWY. 


O dziwnym dramacie z życia rzeczywiste. 
go dowiedział się ogół z okazji wystawienia 
w Londyne dramatu p. * „Disturbed 
Night". Sztukę tę napisaną przez autora 
nazwiskiem Burke wystawiono w „Quean 
Theatre“. Autor tego dramatu przed 6 la- 
ty owiągnął pewien sukces sztuką p. t.: 
„Thank you Phi pœ“ (Dziękuje ci Philipsie!) 

Skoro wydał zarobione pieniądze, pozosta 
wał przez jakiś ozas bez pracy i wreszcie nie 
chcąc zgwąć z glodu, mus ał przyjąć posadę 
kelnera w pewnej prowincjonalnej restaura 


Sześć lat pałnł obowiązki kelnera, aż 
wreszcie udało mu się jedą ze starszych 
swoich eztuk, która od kilku lat obiegała 
wszystkie kancelarje teatralne, wystawić w 
londyńskim „Quecu Theatre". Powodzenie 
odrazu na premjerze było tak wielkie, że 
ftneje nadzieja, iż autor będzie mógł po- 
rzucić kelnewiwo i powrócić do pracy lite- 
rackiej. 4 I- 


ROMANTYCZNA PRZYGODA ANGIELKI 
Z SZE!KIEM ARABSKIM, 


Opinja publiczna Loudynu została porusza 
na romantyczną przygodą pewnej młodej An- 
giekki w Damaszku. Wiadomości, naderzłe 
z konsułaiu ang'ciekiego w Damaszku we 
pozwala 4 rozemaá, czy Ang'eika padla olaa 
rą gwadlu. czy też dobrowolnie oddała wię 
w ręce arab kiego sze ka. Przygoda miała 
się rozvosząć w Damaszku, gdzie podtatu- 
Saly szek Emir Shallan spo:kał młodą : pię- 
kna Angielkę va przeshawce. Widocznie za- 
palal do wej wiekką mitością — dość, że 
wkrótce pu tem -potkanin adbylo się weseial 
wedłiky żwntuaju arabskiego, poczem szelki 
z tong aje ha w pustynie i znikłi bez śla-* 
dm. Ke anpiełeka niezbyt mle została 
SiR a t m małżeństwem, to też wszeżęto 


energiemie Uewmu lenia, ciem wjaśnienia za 
gadkowoj Wstorj. przypominażacej scona 
rjwze f imuwe. 


ZAMIAST WOJKOWA SKRZYŃSKI. 


Dziennik szwedzki „Svenska Dagabiatt* 
natychmijei po zabójstwie Wojkowa zamieć 
cił wielk: sensacyjny artykuł wraz z fetoyra 
fją, która miała być podobizrą Weikowa. 
Jak się okazuje, zamaet fotosraiji zamor 
dowauigo Wojkowa pomieszczono fotograf- 
zagranicz 
nych. b. Aleksandra Skrzyńskiec0. 


Rzeczy ciekawe, 


WYKOPALISKA W CYRENAICE. 


We włoskiej kołonjt Cyrenaica, etanowią- 
cej część Lib} w północnej Afryce, przepro- 
wadza rząd włoski poszukiwania na gruzach 
starożytnego miasta greckiego Cirene. Mia- 
sto było zbudowace na dwóch wzgórzach, 
między któremi wznoszą się ruiny dawnej 
śwątyni Apoliina. 

Obok świątyni zrajdują się resztki łaźni, 
wśród których odkopauno sławny posąg We- 
nery Cyrenejskiej, umieszczony obecnie w 
muzeum narodowe w Rzymie. Obok ruin 
laini wzluszą cię gruzy teatru greckiego. 
Jeden z dyrektorów akeji wykopaliskowej, 
prof. Carlo Anti opisuje w „Corriere delia 
Serra" wielki ołtarz, odkopany wśród gru- 
zów cyrenejskich, przyczem wspomina „że 
ołtarz ten związany jest z żyoem filozofa 
Platona. Kiedy bowiem Platon przebywał 
w Syrakuzach. mieście sycylijskiem, będą- 
cam wówczas kolomją grecką, ściągnął na 
siebie gniew wielkorzący tego miasta ty- 
rana Dyoniza. który oddał mędrca, jako nie- 
wolrtka, pewnemu bogatemu Grekowi ze 
Sparty. Bogacz spartański nie był zadowo- 
lony ze swego mewolnika, to też wysłaż go 
w pruci na sprzedaż na targ niewolników w 
i Tam kupił Platona obywatel cyre- 
i Amiczeris, który obradował wielkiego 
filozofa wolbeńcią. 

Na frontone ołtarza. odkopanego w Cyre- 
naice, widnieje do dziś dnia uupu grecki: 

„Ołtarz ten zbudował Filo, syn Wa 
który wyzwolił Platona“ 


CZŁOWIEK W STALOWYM CYLINDRZE. 

Profesor William Beebe, kierujący stacją 
doświadczalną Nowojorskiego Towarzystwa 
Zaoiogicznego. zamierza przystąpić wkrótce 
do budowy obmyśtonego przez siebie apara- 
tu. który ma mu umożliwić opuszczenie się 
do takich głębia morskich o jakich dotych- 
czas istnieją jedynie opisy zrodzone wyob- 
miniş fantastyczną Jules Verte'a. Będzie 
to stalowy cylinder długości S-u stóp średni- 
cy 3-ch stóp, zdolny wytrzymać olbrzymie 


KINO-TEATR | 


| „UMOWY |: 


prama magpa am ap are | 


dnia 21 czerwca r. 


kopertach 


do dnia 22 CZETWCA godz. 12-ej w południe. 
Będzin, dnia 14 czerwca 1927 r. 


TRZON ra aaa nia aa aaa a ait i 


Od czwartku 16 czerwca i w dnie następne. 


KRYSIA LESN ICZANKA | 


KONKURS 


Magistrat m. Będzina ogłasza konkurs na 
brukowanie kostką granitową cżęśc ul. Kol- 
lątaja, brukiem z głazów części ul. Okrzet, 
oraz na poszerzenie wiaduktu kolejowego. 

Bliższe informacje i druki można otrzy- 
mać w wydziale Budowlanym Magistratu m. 
Będzina codziennie między godziną 10 i i1 do 
b, włącznie. 

Oferty należy składać w Wydziale p. - 
nym Magistratu m. Będzina w zalakowa ch 


-KORJEH ZACHODNI”. — piątek. 17 czerwca 1927 roku. 


ciśniemie. stanowiące na giębokości 1600 | m Tan ło sobie talkie kołyski na po- 


Ga: 160 kilogramów na każdy centymetr 

wadraiowych. Celem zwiększenia bezpe- 
Cuinn S aparat będzie nstruowany. 
by był w stanie eprzeć sie raporowi nawet 
250 klg. na jeden centymetr kw.. 

Profesor Beebe, w 
przedstawiejelom prasy amerykańskiej. zło- 
żył bardzo zajmujące wyjaśwe ża, dotyczące 
projektowanej przez siebie wyprawy. 


MĄTWA PORYWA NA PLAŻY KOBIETĘ. 


Na plaży hiszpańskiej w Cadaque polczis 
gdy na piasku wygrzewała się młoda na- 
nczyciełka ludowa, podpełzła cieprawdopo- 
dobnej wielkości mątwa * ogarnęła ją silnie 
swemi olbrzymiemi mackami. Nekt z będą- 
cych podówczas na plaży nie chciał nauczy- 
0ie:ce przyjść z pomocą. Dzielna panna 
nie straola zimnej krwi i zdołała się z wiel- 
kim trudem uwosić z ubrania, oswobadzając 
jednocześnie i siebie ze strasznych objęć 
mątwy, gdy tymczasem potwór zaownąwszy 
w swych mackach ubranie nauczyciejki po- 
wiósł je do morza. 


ŁOŻE POJEDNANIA. 


Muzeum w Lincu nabylo do swych zhio- 
rów niezwykły okaz pochodzący z końca 17 
stulecia. Jest to talk zwane „łoże pajedna- 
nia“, sporządzone we wsi Marohetanek w 
Austrji, na rozkaz miejscowego sędziego, Ja- 


ma Kutzinggena. Wielki sędzia nie mógł so-. 


bie dać rady z pewną parą malżeńską, która 
wszczynalą ciągłe qpory i mąciła "pokój 
mieszkańców. Żadne napomnienia i kary nie 
odnosiły skutku. Hansi Anna kłóciti się bez- 
ustanku. Wreszcie sędzia wypadł na pomysł. 
Kazał -tolarzowi zrobić łoże na biegunach, 
poiecił kiótliwych małżonków skrępować po- 
wijakami, jak dziec: i po niedzieimem nabo- 
żeństwie wynieść ich na plac przed kościo- 
łem. Mieszkańcy zbiegli sią tłumnie, by ui- 
rzeć niezwykle móżdowisko i do wieczora ko- 
łysali małżonków. Kara ta podziałała. Hans 
i Anna żyli od tego czasu w najlepszej zgo- 
dzie. Pomysł sędziego z Machtrenk znaiazł 


wywiadzie. udzielonym 


trach dia klótliwych małżonków. W calej o- 
nE icy zapanowała świeta zęoda demona. 
ZWIERZĘTA W PUŁAPKACH. 
Myśiiwi epowiadają, że niektóre zwierzę- 


ta. np. lisy, wpadłszy w pułapkę, odaeryzają 


, sobie lape, by tym kosziem wydostać cię na 


| 
| 


wolność. Jednakowoż dokładniejsze bada- 
«a podobnych wypadków wykuzały, '% te 
rzesome amnutacje były zwykłem nieporo- 
zumieniem. Bo albo sprężyna pułapki była 
tak mocna, że lapa zwierzęcia odrazu 20si% 
larzłamana, lub też postawiona była ta pu- 
łapka tak dobrze, iż zwierzę nie mogło iej 
rwzyć, a szarpiąc sę, wyłamywało sobie 
łapę. 

Wtedy wściekły z bólu zwierz ciągwął ła- 
pt. a jednocześnie gryzł żelazo; skutek był 
taki, że łapa, wisząca nieraz tyłko na skó 
rze, dała się odenwać i zwierz uwolniony 
b egł eobie w pole czy w las okaleczony lecz 
wolcy. 

Aie wypadki, żeby zwierzę naprawdę so- 
bie odgryzało łapę. miewają miejsce; donosi 
o tem uczony podróżnik po Sudanie, Borna- 
tzik, który pisze, że złapane z pułapką hie- 
ty, nieraz odgryzały sobie łapę powyżej żela- 
za, chocaż kość łapy była zupełnie cała, * 

W dodatku tà łapa odgryziona została w 
ten sposób, żakgdyby ją odpiłował najlepszy 
chirurg. Trzeba jednak pamiętać, iż te wy- 
padki amputowania sobie łap przez zwierzę- 
ta są niozwykle rzadkie i dotąd poza hjera- 
na nie zostały u żadnych innych zwierząt 
stwierdzone paukowo. 


JAK DZIECI ROZUMIEJĄ POŚWIĘCE- 
NIE? 


Proboszcz pewnej paraśji w Paryżu zwTó- 
cit się do będących pod jego opieką dzieci, 
by każde z nich w czasie wielkiego postu 
zdobyło się na jakąś ofrarę. Po pewnym 


| Czasie dzieci tak opowiedziały o skutkach te 


go wezwania proboszcza. 

— Ja pożyczyłem nowiutką książkę bra- 
ciszkowi, który zawsze ma brudne ręce. 

— A ja upadłem. leoz zamiast pakać 


uzmanie u -asiadów i kilkanaście wsi oko- „ fułułem się! 


IK 


Komedja dramatyczna w 12 wielkich aktach według słynnej 
ra i Jerzego Jarno z naszą przemilą rodaczką LYA MARĄ 1 ulubieńcem kobiet H. LIEDTKE, | 
APATA EE E Ci BPŁ AI ZAC EWA NCAH a i TOT „ZW O ZA, 
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S KOGUTKIEM. 


i Posady i prace. | 


Musisz ukończyć kurSa 
korespondencyjne prot. Sekuiowicza, 
Warszawa, Zórawia 42, Kursa wyu* 


handlowej, stęnagrafji, nauki handlu, 
prawa, kaligratji, pisania na 
ach. Po ukonczeniu świadectwu. 
ŻĄDAJCIE PROSPEG TOW I 35 3560-17, 
gS lużąca od lat 34 do 4) r. z n z dosko* 
nałym gotowan cin potrzebna do 
dwojga pań>iwa na wyjazd. 
Kurjer Zachodni, Będzia. 
SE du wszysikiego, 


Najwi ętrszy sukces Kinoteatrów Warszawskich 


operetki Bernarda Buchbinać: 


lachowe 


maszy- 


Wiad, 
3893- 2 


pilna 


| 
| 


W porze letniey najlepszym środ- | 
kiem do pielęgnacji twarzy 1 rąk 


„REME CAPRISE- GLORUSEM“ 


| Zadać w składach antecznych i aptekach. £ 


Lokal e. 


Nr. 164. 


A ja chodziłem po schodach zamiast ko- 
rzystać z windy. 

Ja zówu chodziłem y czas w płaszczn, 
chociaż było bardzo gorąco. 

Aie najbardziej rozbrajające były odpowie 
dzi piątego z kolei malca, który oświadczył, 
że wszystkie czekolacki, jakie dostał w cią- 
gu postn, schował i zjadł je dopiero podczas 
świąt wie!kanocnych, oraz odpowiedzi kil. 
korga dzieci, które z poświęcenia zjadły zu- 
pe z porów, chociaż jej me znoszą. 


NAGA PIĘKNOŚĆ NA ULICY. 


Niezwykia scena rozegrała się viedawno 
na ruchliwej uliey paryskiej. Oto koło go- 
dziny trzeciej popołudniu ujrzeli przechodnie 
wychodzącą z hotelu Splendide wysoką, kor 
pulentuą. damę, króra tem.się w stroju różni 
da od swej pramatki Ewy, że nie poendała 
nawet listka figowego. y 

Naga dama kroczyła wytwornie, nie zwra 
cając zupelnie uwagi na wrażenie, wywoła- 
ne na przechodmach. W jednej chwili ze- 
brał się około niej liczny tłum. Wówczas 
naga piękność zaczęła okazywać nawet m- 
dowolemie, Kiedy zaś stroż bezpieczeństwa 
zapytal ją energicznie, co waczy ta dziwni 
powściągliwość w stroju — odpowiedziała 
nieznajoma łamaną franeuszczyzną: 

Jestem Edyta Fite z Chicago. Doszłum 
do przekocania, że czlowiek powinien cho: 


dzić lylko nago. Zrazu mialam zamiar w 
mef ojczyźnie szerzyć kult nagości. Aje 
rozmyśliłam sę. Lepiej zrobić próbę za- 


granicą, gdzie — jak mnie poinformowały 
gazety — okazują dla nagości zoaeznie wię- 
cej wyrozumiałości. INŻ u nas — w Ameryte. 
Apostołka nagości bardzo się jednak roz- 
czarowała, bo policjant okazał aborzającą 
niawyrozumiałość i zaprowadził Amerykankę 
przemocą do auta i zawiózł ją na najbliższy 
posterunek pol cyjny. Naga piękność podda 
no bada:iom lekarskim, Stwierdzono, że oka 
zuje ona widoczne objawy pomięszania zmy 
słók, wobec czego umieszczono ją prowizo- 
rycznie w zakładzie dla umysłowo chorych 
a o fakcie tym uwiadomono poli ioja TOWO- 
jorską, celem odnalezienia rodziny nienzezę- 
śliwej i rozczarowanej apowtolki ni gości. 


Oraz Najnowsza aktualność: 
Lot kpt. Lindbergha 
nad Atłantykiem 


BOHATER PRZESTWORZA 
PRZYBYWA DO PARYZA. 


. 


"ŚIĘ  NAŚLADOWNICTW 


Zgubione dokumenty, 


pracowita puszukuje zajęcia. Zło: 
telefonem przyjmuje 


(oiewta |ózei 
Kasy Chorych Nr. 48818 wydaną 


zgubił 


czają listownie: buchalterji, rachun- 
kowości kupieckiej, korespondencji 
l E eree zooma cz książeczkę | 
1 
i 


| MAGISTRAT. 


szenia takie 


ł 
i 
z CHCESZ OTRZYMAC POS ADĘ? 


3906 Administracja „Kurjera Zachodniegu” [D° wynajęcia piekarnia | sklep z | przez T. A. „Zawierce", uraz swia- 
| Sosnowiec, Dęblinska 1, Telefon 75. Dk wygodami. Sosnowiec | dectwo śmierci fóaef) DoroDisza, 
== 315 F.orieńska It. 3873 3 33862 
m "2 
. ç 
, t ji 
CENY OGŁOSZEŃ: | 


CENY PRENUMERATY: 


Przad tekstom (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpallowy 50 gr. Drobne og!nszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyże' 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu | W fakiela to. xP A NE AT ; zw. 465 35, 20 wyrczów 15 gr. ką każdy ENERE Najmniej ga ear * 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
lub z przesyłką pocztową | m ikasi ktoras ae ra aea NS E Ha a Zagraniczne 100 proc. droższe. P 
i CZ p 4 W numerach niedzielnych i swiątecznych ceny a 25 proc. droższe, — 
4 3 ZŁ. 50 gr. Nokroiegl w takécia, 2a wiersz am. Ham, okład kazal tus l A gr Za terniinowy druk, oraz «3 przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
a)"; (a) ają a TE P . a . Í administracja nie odpowiada * 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zi. . sus. > AREA, a a (60100 „ )830. Każda nowa nodwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte oglo- 
3 PA ZWAŁA, e A ʻ (panad 100 w.) 35 . szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Cena egzemplarza 20 groszy. Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz i-ej stronicy, 1 cm." 74. 1.50. 


MERPAKCJA i 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64, 4 ul. Gliwicka Nr. 3. 


ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 
Będzin, Małachowskiego 7. Dąbrowa, Sebieskiego 8, telef. 1-25. 


Druk. „Kurjera Zachodniego* w Sosnowcu, Dęblińska 1. 


Katowice: 


Sosnowiec: 


Filje i agentury własne: 
Redaktor: TADEUSZ OPIOŁA. 


ADMINISU"" CJA | Telefon Nr. 23-06, 
Grodziec, Będzińcha. 


